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Nowiny» wychodzą codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątocznych. —— W chwilach ważnych dodatki wieczorne, 


Teatr Rozmaitości w Parku Krakowskim, 
Występ pana 


FRED EDLAVI 


mistrza transformacyjnego 
że swoim oryg, aktem: „О jedną minutę za póżno”, 
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Pan Fred Edlavi jako imilator najsłynniejązych 
kompozytorów dyryguje orkiestrą, `_ 
Początek o godzinie 8. wieczór. 


41 Y, hardzo dobrej surowej zir. 5:40 
przesyła do każde) stacyl handel 


Józefa Landaua 


Kraków, plac Szczepański 6. 
Za doskonałość gwarantują. Каме, jeżeliby 
się nie podobała, przyjmuję napowrót! 


Zwraca się uwagę un firmę По: GL- 
klára poleca kremy i panty do od: BEIM і UKA 
Awieżania bucików, ovaz wszelkie lakiery na ka- 


polusze ałonikowe. 


U 
Francya a Rzym. 

Prasa francuska przepełniona jest obe- 

cnie złorzeczeniami na Stolicę Apostol: 
Organy Combesa, nowego tryumfatora rze. 
czypospolitej, nie chcącej nic wiedzieć o 
Kościele, zarzucają Piusowi X, jako „nie- 
politykowi*, naruszenie konkordalu. czego, 
ich zdaniem, ustrzegłby się był z pewno- 
ścią Leon XIII. 
W czemże tkwi wina tega „niepolity- 
cznego” papieża, który „poświęca wszystkie 
względy dobru Kościoła? * 
Rozesłał on za pośrednictwem kardyna- 
la-sekretarza slanu Merry del Vala i kar- 
dynała Vanuttellego pisma, strofujące 8 
biskupów i arcybiskupów franeuskich za 
lo, że nie przyłączyli się w swoim czasie 
do protestu arcybiskupa Paryża, kardynała 
Richarda i jego lowarzyszów, wystosowa- 
nego do prezydenta Loubeła przeciw po- 
lityce antikościelnej p. Combesa. 

Stolica Apostolska wezwała tych bisku- 
pów i arcybiskupów, aby przybyli do Rey- 
mu celem odebrania po części magany, ро 
części instrukcyi na przyszłość. 

Jeden z nich, biskup Dijonu, msgr, Le 
Nordez, jest w położeniu gorszem od in- 
nych, — Orzeczono bowiem w Rzymie ро 
prestu złnżenie ва urzedu bez prawa 


Rękawiczki 


niclane, jedwabne I y 
duńskich ; ройсгосіц 
petli 


| 

|obrony i usprawiedliwienia. Oddawna już 
msgr, Le Nordez uchodził za prałata wy- 
kolejonego z toru, wskazanego przez Wa- 
tykan; — proboszcz katedry w Dijon, czu- 
jąc oparcie a najwyższą władzę rzymską, 
w kazaniach swoich polępiał już oddawna 
bez skrupułu „masoneryę* własnego bi- 
skupa. Widocznie msgr, Le Nordez jest 
narzędziem w rękach p. Combesa, podo- 
bnie jak biskup Lavalu, magr. Geay, któ- 
ry pośpieszył zamknąć średnią szkołę je- 
zuitów za ło, że nie poslarali się w porę 
o świadectwo sekularyzacyi. 

Za tę skwapliwość swoją msgr. Geay 
miał w d. 20 bm odpowiadać przed try- 
bunałem watykańskim w Rzymie, dokąd 
wszelako p, Combes zabronił mu się udać. 
Rząd, zabraniając biskupowi podróży ad 
limina Apostolorum, stanął na gruncie „ar- 
tykułów organicznych", uzupełniających 
konkordal napoleoński, a nigdy bezwzglę- 
dnie przez Stolicę aposlolską nie uznanych. 
Artykuły te zabraniają biskupom opuszcza- 
nia swojej dyecezyi i, podejmowania” po- 
dróży bez zezwolenia gpierwazego konsula“. 
Pierwszym konsulem w danym przypadku 
był dla msyra Geaya prezes ministrów, 
јако minister wyznań. — Taki sam zakaz 
wydał Combes arcybiskupom Avignonu, 
Albi, Algieru, Rouen, tudzież biskupom 
Tarentaise i Mende, którzy otrzymali tak- 
Że wezwanie do stawienia się w Rzymie 
Jednocześnie skłonił p. Combes ministra 


spraw zewnętrznych, p. Deleassógo, aby 


postawił Watykanowi ulłimatum, grożące 
mu zniesieniem konkordalu i zerwaniem 
reszty ogniw dyplomatycznych, wiążących 
dotychczas rząd francuski z Kuryą rzym- 
ską. 

Dążeniem oczywistem p. Combesa jest 
wywołanie niezgłębionej przepaści pomię- 
dzy episkopalem francuskim a naczelną 
władzą Kościoła katolickiego w Rzymie. 
Byłoby ta wielkiem zwycięstwem dla p. 
Combesa, gdyby potrafił — ignarując bez- 
względnie Watykan — wytworzyć modua 
vivendi z biskupami franeuskimi, żyć z ni- 
mi w zgodzie, płacić im pensye i przy- 
zwyczajać za pośrednictwem biskupów 
rządowych łudność katolicką Francyi do 
obchodzenia się bez związku z Rzymem. 
Ojciec św. nie może patrzeć obojętnie na 
tę akcyę rządu francuskiego: w chwili, w 
której rząd zamyka 2,000 szkól klasztor- 
nych, protest Watykanu pada zapewne na 
grunt płodniejszy, niż kiedykolwiek. — W 
Watykanie płoszą dzisiaj krucyatę najstar- 
szej córy Kościoła przeciw tyrunii rządu 
francuskiego i sądzą, że tem hasłem wpły- 
ną na wyjednanie nowego zwrotu w dzie- 
jach Francyi. Zwolennicy p. Combesa u- 
ważają jednak tę krucyatę za próżne przed- 
sięwzięcie. 

Jak się zatarg skończy: tryumfem Ko- 
ścioła czy tryumfom (chwilowym) rządu 
p. Combesa — okaże najbliższa przyszłość. 


ya 


Stefan Porębski i Ska 


Z Kraków, ulica Grodzka К. 2, == 


Pamiętne susze. 


Rok 1904 napewno pamiętny zosłanie 
w historyi Choćby bowiem nawet nie 
działy się rzeczy niezwykłe na Dalekim 
Wschodzie, choćby nie nabawiał niepoko- 
jem półwysep Bałkański, to jeszcze pozo- 
slanie w kronikach śład o rokn 1904, ja- 
Ко należącym do najsuchszych w dziejach 
światła. A takich lat nie było zbyt wiele 
wogóle. W calej Europie środkowej susza 
panuje już od połowy kwietnia r. b., ja- 
kie zaś stąd dla rolnictwa wynikają straty, 
nie potrzebujemy chyba dodawać. 

Stare kroniki pamiętają trzy tylko lala, 
podobne do obecnego, t. j. гок 1000, r. 
1473 i 1540. O pierwszym z tych lat nie- 
wiele szczegółów przechowały kroniki, wie- 
my więc tylko tyle, że wskutek ogromne- 
go gorąca wysychały źródła i rzeki. О го- 
ku 1473 wiemy już tyle, że od marca do 
września nie spadła w środkowej Europie 
prawie żadna kropla deszczu, susza zaś pa- 
nowała tak wielka, że na Węgrzech wbród 
można było przejść Dunaj. W październi- 
ku zakwilły drzewa powtórnie, a na Świę 
ty Marcin (11-go listopada) w Szwajcaryi 
iw Niemczech południowych powtórnie 
zbierano czereśnie, 

W r. 1640, rozpoczęto żniwa w Lota- 
ryngii już w d. 10 czerwca, a w lipcu 
zbierano zupełnie dojrzałe winogrona; w 
październiku róże wydały kwiat powtórnie. 
W Medyalanie przez pięć miesięcy nie 
padał deszcz wcale. 

Te trzy lata są najbardziej znamienne, 
oprócz nich jednak pojawiały się susze w 
pojedynczych krajach jeszcze w czasach 
przedchrześciańskich, jak np. we Włoszech 
w r. 399, 392 i 224. W erze chrześciań- 
skiej zapamiętano trwającą osiem miesię* 
cy suszę, w r. 1761 w Czechach. Wów- 
czas wszystkie źródła wyschły. 

Kronikarze twierdzą, że w r. 1426, bar- 
dzo burzliwym i wojennym, więcej ludzi 
zginęło od upałów, niż od miecza, 

Wiek XIX zapisał się pod tym wzlędem 
pamiętnie rokiem 1811; już w kańcn czerw- 
са jedzono chleb ze świeżej mąki i pilo 
wino ze świeżego winobrania. Со do wi- 


na zaś, to rzecz wiadoma, że о ile rolni- 
су i ogrodnicy jęczą wobec suszy, o tyle 
| 

| wiem te lata wydają najlepsze zbiory. Tak 
jzwykle bywa na świecie: jedni płaczą, п 
|drudzy się śmieją. 

Pod Rudesheim jest kamień na dnie 
Renu, który w niezwykle suchych latach, 
gdy wody opadną, ukazuje się na powierz- 
chi. Ten kamień zastępuje wybornie wszel 
kie kroniki, gdy się bowiem ukaże, zbiega 
się całe miasto i ryje na nim datę roku i 
miesiąca, a uroczystość jest tak wielka, że 
na brzegu zapala się ogniska, przy którem 
pieką wołu dla upamiętnienia dnia. 

Czy kamień ten ukazał się już, czy leż 
ukaże się miezadługo, jeżeli brak deszczu 
dokuczać nam będzie dalej, dowiemy się 
chyba z telegramów. 


Stan zasiewów i żniwa w Galicyi. 
Ministeretwo ralnictwa wydało sprawozda- 
nie,przedstawiające stan zasiewów i żniwa w 
połowie bieżącego miesiąca. Sprawozdanie, pod- 
nióslszy ujemny wpływ posuchy, na wszyst- 
kie gatunki płodów rolniczych, stwierdza, że 
w байсу: i na Bukowinie, gdzie poaucha już 
w ubiegłym miesiącu dała powód do wielkiej 
obawy o żniwa, kilka opadów denzczowych, 
spóźnionych już dla zboża Јегеро, poprawiło 
w niektórych okolicach osłabione zasiewy zi 
mowe. Upały przyspieszyły żniwa, które w 
roku bieżącym rozpoczęły się prawie o dwa 
tygodnie przed normalnym terminem, 
Pszeniea, która w niektórych krajach nie 
dopimala, da w Galicyi prawdopodobnie do 
bry średni zbiór. Ca do żyta, które obiecy- 
walo lepszy plon niż pazenica, w ostatnich 
czasach zmalały znacznie nadzieje. W Gali 
суі spodziewany jest dobry średni plon. 
Zasiewy jare, już w połowie czerwca przez 
posuchg uszkodzone — z wyjątkiem Galicyi, 
gdzie stan ich po częńci poprawił się w nio- 
których wschodnich powiatach — jeszeze ро 
gorezyły się w oatatnim okrenie eprawozda 
могут. Zadowalniający zbiór będzie mieć 
prawdopodobnie Gulicyn wachadnia W prze- 
ważnej częci krajów auetryackich i w prze- 


radują się właściciele winnie, właśnie bo- | 


ważnej стеёсі powiatów galicyjskich zbiór 
będzie niekorzystny. Jęczmień ma slabe klo- 
ву, a Owies równie się nie udał. Jęczmień 
|jednakże lepiej wypadł niż owies, którego 
zbiór należy uznać wprost jako zły. Rzepak 
w Galicyi dał w połowie średni zbiór. Ku- 
kurydza ncierpiała akutkiem posuchy i po- 
trzebuja deszczów. Zbiór koniezu i siana był 
jakościowo dobry, tylko w Galicyi zawiódł. 
|Rośliny okopowe, które ucierpiały znacznie 
|akutkiem posuchy, poprawiły się w Galicyi 
|po deszczach. Wczesne ziemniaki bardzo u- 
cierpiały, sle i późne noszą ślady posuchy. 
Buraki cukrowe w Galicyi ва Średnie, па 
Bukowinie dobre. 

| Chmiel w Galicyi osiągnął w niektórych 
|plantacyach zaledwie dwie trzecie zwyklej 
wysokości. Tam, gdzie spadły deszcze, chmiel 
zapowiada się dosyć dobrze. Przy zakontrak- 
towaniach o nowy towar ofarują kupey 280 
do 300 koron za 100 kilogramów. 


Z KRAJU. 


W Wadowicach odhędzie się 6 sierpnia 
zjazd maturzystów z r. 1879. Bliższe azcze- 
góly poda Franciszek Żmudzitaki, obecnie 
w zakładzie dra Chramca w Zakopanem. 

Łapanow. (Brak czytelni, studni i urzę- 
du lelegrańcynego. — Roki вддоге.\ W En- 
panowie była dawniej czytelnia ludowa, za- 
łożonu przes Т. О. 11, wnet jednak upadła, 
bo byli tacy, którzy sprzeciwiają się temu, 
aby czytelnie się rozwijały, Wartałoby, aby 
Т. O. L, u nas czytelnię wakrzesijo i wy 
dobyło zapodziane książki, 

Przez bruk czytelni duje вів odczuć i brak 
lokalu odpowiedniego, pdzieby nasz ludek 
mógł się ońwiecić, poradzić i t.d Ludzie te- 
dy idą do azynków, gdzie się zapijają, a na- 
stępnie zadłużają + idą z torbami. 

Bruk także w naszem miustęczku dobrej wo» 
dy до picia. Plac pod studnie już jest, a jak 
się zduje w zimie lub na przyszły rok mu 
łe się jej nareszcie doczekamy, 

Porrzebną jest również w miejscu stacyn 
telegraficzna, bo najbliższa, Chroatowa, јеві 
zbyt udległą 

Ozas także byłby największy, aby roki 
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Tajemnice lekarza kobiecego 


przełożył i opracował 
Dr JULIUSZ BANDROWSKI. 
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Tymczasem Morgan znał całą prawdę, 
nie hyło chwili, w którejby myśl jego nie 
ulatywała do nieszczęsnega salonu. 

— Sędziowie się niecierpliwią — rzekł 
prokuralor do sędziego. 

— W samej rzeczy spóźniliśmy się. 

Skierował się do pokoju, sąsiadującego 
z jadalnym, w którym już się zebrali sę- 
dziowie. 

— Na miejsca panowie, na miejsca. 

Posuwanie nogami, hałas od potrącanych 
krzeseł, lowarzyszyły usiadaniu sędziów. 

Potem odebrano przysięgę. 

Sędzia rozpoczął mówić: 

— Śledztwo to, panowie, ma to szcze- 
gólnego, iż obaj główni świadkowie ubyli. 
Badaliście panowie zwłaki pani Raper... 
— Trudna się pomylić co do przyczyny 
śmierci. 

— (zy to podczas nieobecności dozor- 
czyni, czy to kiedy się zdrzernęła silniej, 


zaciśniętych rękach (rzymała flaszeczkę z 
resztkami trucizny, Tu muszę wam jednak 
panowie wytłómaczyć nieobecność dozor- 
czyni na swem miejscu. 

Doktór Pulchard wziął biblię z rąk sẹ- 
dziego i przysiągł na nią, iż powie prawdę 
i tylko prawdę, 

Zaczął mówić w ten spesób: 

— Nazywam się Robert Pulchard. Je- 
stem członkiem królewskiego kollegium chi- 
rurgów. Przyjmuję chorych niedaleko stąd 
w domu ledwie o 5 minut drogi, Ш, Gun- 
nersburg Road 1, 2. Jestem zatem najbliż- 
szym w sąsiedztwie lekarzem. Wiedząc, że 
doktor Ryszard Morgan był tu domowym 
lekarzem, odmówiłem początkowo wezwa- 
nia mnie; dowiedziawszy się jednak, iż nie 
idzie tu o chorą, leczoną przez doktora 
Morgana, lecz tyłka o zwykłą siużącą, przy- 
szedłem wobec nagłości wypaduu. Zbada- 
łem sian dozorczyni Mawning; dotknięta 
silną gorączką, pozbawiona jest przytom- 
ności umysłu i bredzi ciągle tak, iż bez- 
użylecznem byłoby stawianie jej jakich ру- 
tan luh oczekiwanie od niej jakiej odpo- 
wiedzi. Upłynie wiele dni zanim ona od 
zyska całą przytomność umysłu. 

-- Dziękuję panu, doktorze Pulchard. 
Możesz pan odejść. 


— Oczywiście... Zebraliśmy się ta prze- 
cież po to tylko, aby wyświetlić całą spra 
wę, zatem nie wolna nam niczego pomi 
nąć, coby nam w tej mierze mogła być 
pomocnem. 

— Chociaż pan jej nie leczyłeś, znałeś 
pan jednak niehoszczkę — rzekł Morgan, 
zwracając się do świadka. Otóż, czy na 
moją prośbę dziś rano badaleś pan zwłoki ? 
Tak. 

— Prosiłem, a nawet żądałem tego ad 
pana — czyż nie tak było? — аһу po- 
potwierdzić moje zdanie i skontrolować mo- 
je spostrzeżenie? 

— Najzupełniej. 

— Więc pan zadałeś sobie ten trud ba- 
dania? 

— Powierzchownie tylko. 

— A czy to wystarczyło panu do wy- 
robienia sobie pewnego osobistego przeko- 
nania o przyczynie śmierci? 

— Tak jest. 

— Czy zechce pan objawić je wobec 
przysięgłych? 

— Sądzę, że pant Raper umarła z otru- 
сів. Zwłoki przedstawiały wszystkie cechy 
otrucia kwasem karholowym, niczależnie 
ad tego, że w jamie ustnej było jeszcze 
kilka kropli lej żrącej trucizny i niezale- 
żnie od woni swego rodzaju, jaka stamtąd 


nieboszczka, postarawszy się przedtem о — Przeprasza hwileczkę! — wtrącił 

truciznę, o kwas karbolowy, zażyła ją w |Dick Morgan, jąc się da sędziego. |się dobywała. 

dawce wystarczającej do uśmiercenia jej.| — Czy pozwoli п postawić jedno za- e 1 
Pelne jej były przecież usta zmarłej, а w pytanie? С ыы 


Darmo i opłatnie wysyła па ż 


danie awoje illustrowane cenni- 
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sądowe, które się tutaj odbywają — znieść, 
a na ich miejsce postawić sąd powiatowy. 
Zyskałoby na tem i miasteczko i okolica. 
Obecnie chłop musi iść do sądu 4 mile do 
Wiśnicza lub do Bochni, со jest dla niego 
wielkiem utrapieniem. Jeżeli juź шашу to 
warz. ochrony zwierząt, dbajmy o ochronę 
ludzi 

2 lordanowa piszą nam: Dzięki energii 
i taktowi obecnego prezesa dra Kazimierza 
Służewskiego jordanowski Sokół rozwijx się 
bardzo pomyślnie i stał się dla całej okolicy 
środowiskiem życia towarzyskiego. W ubie- 
głą niedzielę odbył się w Jordanawie рорів 
gimnastyczny sokołów przy udziale druhów 
z Mszany, Myślenie i N. Targu. Ćwiczenia 
druhów starszych pod kierunkiem d. Służew- 
skiego wypadły bardzo ładnie. ucznymi 
oklaskami nagrodzono ćwiczenia dziatwy od 
5 do 12 lat, ćwiczonej przez miejscowego 
kierownika szkoły ludowej p. Łabudę pod 
kierunkiem samego prezesa, — Do ćwiczeń 
przygrywała orkiestra rabczańska, Liczny 
zjazd gońci i ogólne radowolenie były naj- 
lepszem uznaniem dla Sokoła jordanowskiego 
i dla jego prezesa. 

Z Jarosławia piszą nam: Ks. Michał Wol 
czański, praboszez rz, kat, w Michałówce, 
zmarł nagle podczna nabożeństwa d. 17 bm., 
rażony apoplekayą. 

Porucznik 60 pp, Walter Frihbeck, po- 
wiesił się na chnatee w lesie koło Jaworo- 
wa, gdzie pozostawał na ćwiczeniach w po- 
lowej strzelnicy wojskowej. Przyczyna samo 
bójatwa nieznana. 

Marya Jasiec nieostrożnie zlewała z kar- 
tolli wodę t ukropem aparzyła awego dwu 
letniego ayoa, tak, że nie ma nadziei utrzy- 
mania go przy życiu. 

Niezwykłego szantażu dopuścił się radny 
miejski, Jakób Mark. Oto przy licytacynch 
dzierinw straszył oferentów, że sam wniesie 
oferty i tym aposobem wymnazał na intere- 
aantach różne odczepne. W końcu miarka 
się przebrała i саја sprawa wyszła publicznie 
па jaw przed forum rady miejakiej 19 bm, 
Miano załatwić dzierżawę dodatku gminnego 
do podatku konsumcyjnego od mięsa. Przy 
Jicytacyi 12 bm. weszła tylko jedna oferta 
Samuela Knrzweila, który ofiarował czynsz 
dzierżawny znacznie wyższy od dotychezaso- 
wego, Tuż przed posiedzeniem rady wniósł 
Jakób Mark ofertę swej żony Auguaty w ten 
sposób stylizowaną, że wątpliwem jest, czy 
nawet, gdyby była podczas licytacyi podaną, 
nadnwałaby się pod rozwagę. Oczywiście też 
ofertę tę radzie miejskiej przedstawiono, — 
Wtedy zabrał głos radny Eilenberg i przed- 
stawił Jakóba Marka jako zwykłego szanta- 
żystę, albowiem wykazał konkretnymi fakta- 
mi, że radny Mark вігавгу oferentów wno 
szeniem ofert przez siebie lub żonę i zmu 
sza interesantów do opłacania się jemu. 
W ten sposób wymusił odczepne 1500 kor., 
300 kor. w latach poprzednich, a teraz po- 
stawił ultimatnm Kurzweilowi, że albo mu 
się opłaci, a wtedy będzie cicho siedział, a 
jeżeli nie, to wniesie ofertę. Tak też zrobił. 
Smutniejsze jeszcze to, ża Augusta Mark 
bawi w kąpielach od kilku tygodni, więc 
radny Mark nadużył nawet imienia swej żo- 
ny. W {еп sposób zdemaskowano brudnego 
szantażystę, Rada miejska wzburzona odro- 
czyła całą sprawę do następnego posiedzenia, 
zań p. Mark prawdopodubnie nie będzie 
mial tyle w sobie bezczelności, ażeby nadal 
pozostawać w gronie radnych. 

Z Nowego Targu piszą nam: Niebywałą 
nówiną mam do podziełenia się z Czytelni- 
kami. Oto w lipeu, przy upale, dochodzącym 
w południe do 30" R., mieliśmy przez dwie 
noce z rzędu z 13 na 14 i z 14 na 15 bm. 
przymrozki, wskutek czego kartofle, które 
poprzednie mrozy i posucha nie zmroziła, 
teraz zmarzły. Górala narzekają bardzo 
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nędzny stan ogólnych ziemiopłodów ; brak 
zupełny traw i koniczyny, gdyż ziemia zu- 
pełnie zeschnięta i spękana; bydła nie ma 
czem żywić, aprzedają je prawie za bezcen, 
byle z głodu nie ginęło, a pomimo tego 
mięso jest п nas bardzo drogie. Mamy dwu 
katolickich rzeźników. Obaj są raanymi, oj 
cowie ich także, więc nie im nikt zrobić, ani 
nakazać nie potrafi. Sprzedają oni kilo mię- 
sa wołowego (krowiego) po 64 cent. a inne 
mięso jeszcze drożej. 

W niedzielę 17 bm. zapalił się w poła- 
dnie mech w szopie przy ulicy Kościelnej. 
Dzięki szybkiej akcyi ratunkowej ogień uga- 
szono, tuk, że szkody niema żadnej. 

W Bzafarach, wsi oddalonej od N. Targu 
4 kim., odbyło się uroczyste zalożenie etra- 
ży ogniowej ochotniczej. SAolenną sumę w 
miejscowym kościele parafialnym wobec li- 
cznie zebranej nowo zorganizowanej atraży, 
delegaeyi straży ogniowej z №. Targu ili- 
cznych mieszkańców wai, udprawił ka. pro- 
boszcz М. Rottermund, który po nabożeń 
atwie wygłosił podniosłe kazanie i dokonał 
poświęcenia pięknie udekorowanej sikawki i 
przyborów. Uroczystość zakorezono defiladą 
przed ks. proboszczem i właścicielami Sza- 
flar i Poronina pp. Uznańskimi i księciem 
Sułkowskim. Po południu odbyło się pier- 
waze walne zgromadzenie atraży pod przew. 
ka. proboszcza M. Rottermnnda, na którym 
wybrany został naczelnikiem gospodarz W. 
Polak. Mruk. 

Kaplica éw. Kingi w Pieninach. Ze Szcza- 
wnicy otrzymujemy następujące pismo; Na 
ruinach zameczku йт. Kunegundy, królowej 
polskiej, tuż przed Trzema Koronami w Pie- 
ninach nad Dunajcem, odbędzie dnia 28 bm. 
о godz. 9 rano uroczyste poświęcenie пото 
wybudowanej kaplicy pod wezwaniem tej ów. 
Patronki. Kapliczka stanęła ze składek ca- 
łego kraju, W razie niepogody puświęcenie 
odbędzie się dnia 30 bm. Z komitetu budo- 
wy kaplicy św. Kunegundy, Przewodniczący 
Feliks Pławicki, b. poseł nowotarski. Skar- 
bnik ka, Antoni Łętkowaki, proboszcz w Kro- 
ścienku. 

2 Zakopanego piszą mam: Budowa schro- 
niaka przy Morskiem Oku będzie rozpoczęta 
jeszcze w tym roku. Na onegdajezem posie- 
dzeniu wydziału Tow, Tatrzańskiego pod prze- 
wodnictwem dra Ponikły zatwierdzono azeze- 
gółowe plany i kosztorysy, według projektu 
budowniczego prof. Rutkowskiego i uchwalo- 
no bezwłoczne rozpisanie licytacyi ofertowej 
na budowę. 

Wspominalikmy ји? parokrotnie o tym achro 
niaku nad Morskiem Okiem, wykazując, że 
Tow. Tatrzańskie, operujące poważnym kapi- 
tałem, mogłoby się naremzcie zdecydować па 
wybudowsnie murowanego achroniska. Nawo 
ływania prasy mpełzły jednak na niczem, wy- 
dział Tow. Tutrzańekiego postawił na awo 
jem i będziemy mieli schronisko drewniane, 
które bardzo łatwo może paść pastwą poża- 
ru, јак i poprzednie, również drewniane, któ- 
re spłonęło. 

Komiaya wykonawcza wydzialu Tow. Ta- 
trzańskiego prowadzi ubecnie rokowanie z 
gminą Zakopane o odstąpienia gminie części 
gruntu obok dworca tutrzańskiego pod budo 
wę nowego gmachu dla szkoły snycerskiej w 
Zakopanem. Gdyby Tow. Tutrzańakie odatą 
piło gminie ten obszar i ofiarowało jej bez- 
płatnie dałszą część gruntu, uzupełniającą 
obszar budowlany do rozmiarów, żądanych 
przez Wydział krajowy, sprawa budowy no- 
wego gmachu szkoły sznycerskiej byłaby bar- 
dzo ułatwioną. 

Szkola zawodowa drzewna w Zakopa- 
nem urządziła zbiorową wystawę prac awych 
uczniów. Urządzenie wystawy jest bardzo ce. 
lowe, gdyż nnaocznia przebieg nauki w roz- 
maitych stadyach. W pierwszej sali umiesz- 


Gzono prace nezniów I. roku nauki (praf. J 


Turek). Są ta rysunki gaometryczne, rysanki 
z matury bez pomocy ołówka, a wprust farbą 
(rośliny, owuce, kwiaty, galązki, pióra ptasie, 
narzędzia gospodarskie i warsztatowe), гуяпп- 
ki wolnoręczne z modeli i t. й. Uwaźny widz 
może śledzić prace uczniów w poszczegól- 
nych stadyach, a każdy ze sali tej wyniesie 
wrażenie, że profesor aumiennie pracował, a 
uczniowie korzystali z nauki, — W sali dra- 
giej znajdnjemy studya z natury nozniów Il, 
II-go i IV-o roku nauki pod kierownictwem 
pruf. J. Nałborezyka. Jest tu kilka dobrych 
typów góralakich; do lepszych należą prace 
uczniów Wesołowskiego, Glowińskiego, Bryń- 
skiego i Fosowiczą. — W trzeciej sali znaj- 
dnją sig prace z zakresu rzeźby ornamenta- 
сујпеј. Bardzo interesujące są okazy prac 
uczniów z I. roku (werkmistrz Zendel) po- 
cząwszy od prostych klocków, kwadratów i 
kółek, a skończywszy na prostszych robotach, 
jak noże do rozcinania kartek, laski, łyżniki 
i t d. Dalej znajduje się wystawa prac ucz- 
niów z II. roku (A, Święch) wypalania 1 ma- 
lowidła na drzewie, tadzież roboty złotnicze, 
Wspaniałe są prace nczniów prof. Івакі: go- 
atowne ramy, tablice rzeźbione dla dekora- 
суі śrian, toaletki, tace i t d. Na pierwszem 
piętrze mieszczą się wyroby stolarskie: prze- 
Śliczne kredensy, stoliki, krzesla, garnitary 
mebli, etażerki, półki góralskie, szafki biblio- 
teczne, konfesyonały, osłony piecowe, a prze- 
dewBzystkiem wspaniałe binrko, zrobione na 
wzór oryginalnego biurka amerykańakiego, 
Zajmnjące są także teoretyczne praca ucz- 
niów, wystawione w ubacznej mali: formy ar- 
obitektoniczne (prof. Rutkowski), prace bar- 
dzo sumienne i czyściutkie i atadya z natnry 
(prof. Rasiński), W ostatniej wreszcie aali 
znajduje się bardzo interesujący zbiór тей 
i figur świętych, przeznaczonych dla kuścio- 
łów i kaplic, wykonanych bardzo pięknie. 

Wypadek w Tatrach. „Pester Lloyd* do- 
nosi ze Вапекви, że Berlińczyk Oscar Wehr, 
oraz drugi turysta niewiudomegu nazwiska, 
spadli z wysokości 200 metrów na górze zwa- 
nej „Patria“, Wehr zabił się na miejscu. 
Drugiego turystę znaleziono ciężko ranionego 
nad jeziorem Szczyrbskiem, dokąd się ваш 
zawiókł. Obaj pnócili się na wycieczkę sano- 
раз, gdyż żaden przewodnik nie chciał ich 
prowadzić drogą, którą uważają za nadzwy- 
czajnie niebezpieczną. 


Go słychać 
w mieście ? pge 


dnia 23 lipea, 


KALENDARZ. 


Dziś w sobote Apolinarego i Liborego. — Ju- 
tro w niedzielę Kunegundy. — Pojutrze w ponie- 
działek Jukóba np. i Krzyartofa. 

Sohota. 

Teatr. W miejakim: „Posłaniea nr 6 860“, о- 

регеа w A aktach œ prologiem O. M. Ziehreras 
Niedziela. 


Teatr. W mejskim „Posłaniec nr. 6.6664, ope- 
retka w A вісіпоћ z prologiem O. M. Ziebrora 

W parkn krakowskim w teatrzo letnim 
przedstawienie teatru Rozmaitaści o g. Я wiecz. 


„Posłaniec Nr. 6666“ największa atra- 
keya tegorocznego sezonu operetki twowskiej, 
dunym będzie w sobotę i w niedzielę po zwy- 
kłych cenach. Operetka ta wypełniła teatr ро 
brzegi przez 86 wieczorów w ubiegłym se- 
zonie operetkowym we Lwowie, a sądząc a 
zainteresowania się pubłicznuści krukowakiej, 
i u пан zdobędzie sobie tę samą sympatyę i 
powodzenie. Do powodzenia Posłańca przy- 
czyniają się w znacznej mierze oprócz we- 
воіеа libretta, wdzięcznej i melodyjnej mu- 
zyki, wspaniała wystawa, niezliczone efekta 


Jak: p'uwdziwy deezoz, przemarsz wojska au- 
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stryackiego w Wiedniu z muzyką, powozy, 
automobile i doskonale wyreżyserowany vuch 
uliczny w Wiedniu, Obsadę tej interesującej 
nowości tworzą punie: Miłowuka, Tracikie- 
wież, Kasprowicz, Łopatyńska i panowie Le- 
lewicz, Malawski, Okoński, Kotowski, Kosi- 
ski, Kratochwil i inni. 

Z: віврсаті dyrektorów Каву Oszczę- 
апоќсі miasta Krakowa wybrał wielki wy- 
dział dra Klemensa Bąkowakiego i prof. dra 
Stanislawa Domańskiego 

„Eleuterya* krakowska urządza w nie- 
dzielę 24 bm. wycieczkę z własną orkiestrą 
do Bikornika, pod Корсет Kościuszki. Liezny 
udział zarówno członków juk i gości bardzo 
pożądany. Miejsce zborne w lokalo „Eleute- 


ryi“ przy ul. Zwierzynieckiej 1. 34. Wymaraz 
o godz. 18.30 popoł. 
Działalność szpitala Bonifratrów za 
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w ambulatoryach da elno bezpłatnej po- 
mocy lekarskiej 14,402 osobom; z tych 6.911 
hylo z Krakowa, 4.480 z Podgórza, 3.051 
z okolic Krakowa. 

W rokn bieżącym zwiększyła się szczegól- 
niej liczba bezpłatnych przyjęć z chorobami 
wewnętrznemi i cehirurgicznemi. 

Ekstracheyj zębów dokonano 8.214. 

Na budowę szpitala jubileuszowego Boni- 
fratrów w Krakowie w dalszym ciągn wpły- 
nęły następujące ofiary: 

Р, Т. drowa Е. Seifmanowa 20 kor; dr 
Flatau, dyrekt. policyi 20 kor, dr Stanisław 
Epstein 500 kor.; prof. Leon Sternbach 500 
kor; Ka. №. М. 4 kor; Pawel argni z Ra- 
dłowa 20 kor, N. N. 6 kor; Tow. „Własna 
Pomoc" 100 kor; Pani N. N. 1.000 kor. (L 
rata па łóżko pamiątkowe); dr Zygmant Koep- 
pler z Chrzanowa (reszta z wieńca na tro- 
mnę 4. p. Arnolda) 20 kor.; Tow. zaliczkowe 
w Krzeszowicach 200 kor.; Feliksa Spengle- 
тома 5 kar; Z puszki Alamnów Śeminaryum 
14 koron. 

Wszystkim Czcigadnym Ofiarodaweom skła- 
dając najserdeczniejsze „Bóg zapłać”, prosi- 
my najpokorniej o dalszą pomoc w pracy na- 
szej ku nkończenin nowego azpitala. 

Brak nam jeszcze około B0-ści tysięcy 
koron, których złożenie polecamy gorąco ln- 
dziom dobrej woli i zacnego serca! 

Fr, Laelua Bernatek, przeor. 

Tablica pamiątkowa, Krakowska praco- 
wnia  kamieniarsko - rzeźbiaraka  Hochatima 
wykonala ozdobną tablicę, na zamówienie ar- 
cykslęcia Karola Stefana, właściciela dóbr 
żywieckich, dla uczczenia pamięci Jana Ka- 
тез który, po -słypienin z tronu, prze- 


aty 
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bywał jakiś czes w Żywen. Tablicę z szare- 
go marmurn otacza obramienie z kamienia 
Bzydłowieckiego. Ма Bzczycie umieszczona 
korona królewska, a pod nią herb Wazów, u 
spodu zaś emblemata wojenne, sztandary i 
zbroje, a na ich tle ryngraf z wizerunkiem 
Najśw. Maryi Panny Częstochowskiej. Wyryty 
w środku na marmurze napis opiewa: „W 
zamku tym przebywal Jan Kazimierz, król 
Polski, a pan dziedziczny na Żywcu, ро zło: 
ženin korony ad dnia 23-0 maja do 5 lipca 
r. 1669, poczem kraj opnócił na zawsze. Na 
pamiątkę tego pobytu umieścił tę tablicę w 
rokn 1904 arcyksiążę Karol Stefan, właści- 
ciel dóbr żywieckich“. Napis ułożył po pol- 
sku sam arcyksiążę Karol Stefan. Projekto- 
dawcą pomnika artystycznego jest budowni- 
czy krakowski, 6. p. Knaus, Tablica omie- 
Bzczona będzie w ścianie zamku żywieckiego 
w najbliższym czasie. 

По wiadamości Оугексуі kolai państwo- 
wych. Na atacyi kolejowej w Dębicy jest 
studnia, oddzielona zamkniętemi zielonemi 
mztachetami od plantu. Przez to podróżni, 
dla których jest przeznaczona, nie mogą ż 
niej korzystać, choć zdala widnieje парів: 
„Zum Brunnen“ i rmuszeni są wodę kupo- 
wać na szklanki, w kawiarnianych dawkach. 
Prosimy o nanięcie tej anomalii, 

Zgromadzenie ludowa w sprawie strajku 
boryslawakiego odbędzie się w poniedziałek 
25 b. m. o godz, G:ej wieczór, w sali Rady 
miejski: 

Łażnia ludowa w Krakowie. Na oneg- 
dajszem posiedzeniu wielkiego wydziału Ka- 
ву Oszcz. m, Krakowa wybrano komisyę, 
która wspólnie z dyrekcyą zajmie się budo- 
wą łaźni ludowej. Łaźnia powałać ma ko- 
sztem 30.000 koron, ofiarowanych przez dy- 
rekcyg Kaay Овгсл. na oatatniem dorocznem 
zebraniu. Komisya ma się zająć rozetrzy- 
gnięciem pytania, jaki typ łaźni ludowej bę- 
dzie dla Krakowa najodpowiedniejszy. 
W sklad komisyi wchodzą pp. Beringer, 
Domański, Jordan, Pareński i Uderaki, 

Bloto w Sukiennicach wskutek zbytniego 
zlewania w porze rannej staje mig do tego 
stopnia dokuczliwe publiczności, iż za na- 
szem pośrednictwem uprasza o częstaze, ale 
mniej wydatne skrapianie wewnętrznego cho- 
dnika, 

Humbug inseratowy. Р. Stefan Przepolski 
(Kraków, Poselska 22) przysyła nam nastę- 
pujące uwagi: 

nŚzczególny sponób reklamy urządza sobie 
p. Franciszek Kryjak, były robotnik gazo- 
wni miejskiej a obecnie właściciel zakładu fo- 
tograficznego przy ul. Dominikańskiej 1. 8. 
Ogłasza on w dziennikach, ża potrzebuje re- 
tuszera z płacą miesięczną 200 koron. Stoay 
zgłoszeń fuchowo uzdolnionych ludzi, leżą na 
stole p. Kryjaka, bez uwzględnienia, a liczni 
retuszerzy. zgłamzujący się do objęcia ogłasza- 
nej posady, odchodzą z niczem, gdyż wido- 
cznie p. Kryjakowi nie chodzi o retuszera, 
lecz o reklamę, że jego zakład potrzebujący 
retuszera z tak wysoką płacą jest pierwszo- 
rzędny 

Qatrzegam więc naiwnych pomocników fa 
tograficznych, aby sobie zaoszczędzili nóg i 
wydatków i nie szli na lep zwyczajnej blagi“. 

Szaleniec. Na żądanie p. Kremskiego, fo- 
tografa przy ulicy Karmelickiej, przyareazto- 
wano Teofila Woźniakowskiego, 34 lat liczą- 
седо, z Rąkowie (gubernia Warazawaka), któ- 
ry mu rozbił wielką szybę wystawową. Py- 
сапу o powód, odpowiedział Woźniakowski, 
2a zobaczył portret cesarza unatrynckiego, Źle 
zrobiony, со go ogromnie obruszyło i tak wy- 
prowadziło z równowagi, że w złości roz- 
bił nzybę. 

Dodać wypada, że Wożniakowaki powrócił 
obecnie z Wiednia, stąd to jego przeczule- 
nie ma polu patryotyzmu anstryackiego. Przy 
dalszem badaniu pokazało sig, 2r Woźnia- 


kowski jest umysłowo chorym, więe odata- 
wiony będzie do szpitala św. Łazarza na od- 
dział umysłowo ohorych. 

Nieostrożny cyklista. Henryk Karaś, uczeń 
z drukarni p. Teodorcznka najechał koła ko- 
ścioła N. Р. Maryi na p. Lucyng Szembe- 
kową, która się silnie potukla. Odprowa- 
dzony za nieostrożną jazdę na policę, twier- 
dził uparcie, że gościniec jest dla jadących, 
więc on uważać nie potrzebuja na przechod- 
niów, kręcących się po gościńeu! Dla tego 
rodzaju cyklistów przydałyby się nauczki w 
postaci większych kar pieniężnych. 

Zyukinna і znaleziono. W niedzielę zgu- 
biła p. hr. L. jadąc powozem z ul. ааг 
skiej do Balic żakiet даша, wartości 400 К. 

W ulicy Gradzkiej znaleziono pugilares к 
drobną kwotą. 

Znaleziono wczoraj w ul. Grzegórzeckiej 
polieę zakladu tow. wzaj, ubezpieczeń z Wie- 
dnia |. 115:814. 

Fiakier kazimierski Nr. 7. najechał w ul. 
Grzegórzeckiej na kilkunaatoletniego chłopa- 
ka Włodzimierza Kowala, który odniósł lek- 
kie uszkodzenia ciała, 

Bitka. Antoni Rybak, 24 letni robotnik te- 
atralny, zgłosił się na stacyę ratunkową z 
prokbą o zaopatrzenie rany, którą mn zadał 
w bitee jeden z robotników, uderzając go pil- 
nikiem w głowę. Rana dosyć ciężka. 


Strejk nafciarzy, 


Sytuacya w Borysławiu i wogóle w o- 
kręgach naftowych jest niezmieniona, t, j. 
strejk trwa w całej pełni, Właściciele ko- 
palni nie ustępują na cal, robotnicy pod 
wpływem socyalistycznego komitelu oka- 
zują również niezwykłą solidarność. Cho- 
dzi więć teraz о próbę ail, kta kogo 
przetrzyma. 

Do Borysławia przybył na miejsce Da- 
szyńskiego dr Marek — i za jego stara- 
niem we czwartek odbywały się pertrak» 
tacye w biurze radey Piwockiego z robu- 
tnikami i pracodawcami. Żądanie ośmio- 
godzinnej szychły właściciele kopalń 
odrzucili, zaczem komitet robotników u- 
chwalił dalej strajkować. 

Czy przy dalszem trwaniu strejku i nie- 
wątpliwem, nmieuniknionem rozjątrze= 
niu robotników, którzy mogą zostać zmu+ 
szeni do opuszczenia mieszkań, udziela- 
inych im przez pracodawców — nie 
przyjdzie do gwałlów i rozru- 
chów, najbliższa przyszłość okaże Dziś 
podobno daje się już zauważyć ostrzejszy 
ton w urzędowaniu władz. 

Interesujące są głosy prasy о strejku. 
Bezstronnością i głębszem zrozumieniem 
rzeczy odznaczają się listy specyalnego ko- 
respondenta „Czasu“, р. Т. S, w którym 
domyślamy się jednego z wybilnych pu- 
blicystów. (Bodaj jednak ta bezstronność 
konserwatywnego pisma lłómaczy się tem, 
że właściciele kopalń należą przeważnie 
do obozu przeciwnego, demokratycznego ?). 
Pan Т. S. jednak stwierdza, że strejk 
trzyma się tylko pod presyą socyalisty- 
cznego komitetu, który ze względów par- 
tyjnych chce pokazać swą siłę. Korespon- 
dent pisze : 

„Dziś idzie o to, kto kogo przetrzyma. 
Oznak zaś przybywa codzień, że rohotnicy 
nie dotrwają. Mazur z pod Jasła, pracujący 
w Borysławiu, za mało ma ducha doktry- 
nerskiego, żeby narażał вів na głód i nędzą 
dla utrzymania powagi komitetu, Pracoda- 
wcy coraz głośniej zapewniają, że na układy 
za późno. 

— Wybór jakiegoś komitetu, który mo- 
glibykmy uznać, jest już niemożliwy. Niech 


się ropa leje, niach świdry apoczywnją. Je- 


39 otreyma bezpłatne premium Miesięczny nowy abonent 
otrzyma Alhom Sokole z 80 ilustr 
wieść H. б. Wella „Gdy apiący się zbudzi“ albo wesola 
nowelę „W naszej letniej stolicy 
„Album Wawelu" którego сапа księg. wynoai A koron. 


Kwart. аћапепі po- 


ótroczny bugalo ilust 


żeli rohotnicy zglaazać się będą pojedynczo, 
przyjmiemy każdego, kogo przyjąć zechce 
my, jeśli nie, to nie. 

— Im idzie о to — powiada inny — żeby 
zaniąść z nami przy jednym stole, а to nie- 
możliwe. 

— А jeżeli rząd anstryacki nie zechce 
utrzymywać przez kilka miesięcy brygady 
wojaka ? 

— To powyciągamy świdry i pójdziemy 
w dwiat. 

I niech kto powie, że nie jesteśmy lekko- 
myślni !“ 

W „Słowie Połskiem* zabiera głos inż. 
Wacław Wolski, przewodniczący komitetn 
pracodawców. Słanowisko jego jest bez- 
względnie oporna. Strejk — zdaniem p. 
Wolskiego, został przez socyalistów z naj- 
wyższą lekkomyślnością wywołany. 

„Obey społeczeństwu naszemu а skotniali 
w ekonomiczno-społecznych teorynch ludzie, 
wyznawoy „spiżowego prawa płacy” i nieu- 
błaganej, nienatannej walki Кав, wprost zo- 
ryentować się nie zdołali w nowem dla aie- 
bie i nieprzewidzianem przez zagranicznych 
swych mistrzów założeniu. Nie ocenili donio- 
słołci faktu, ani zrozumieć nie mogli pobu- 
dek, dla których „wyzyskiwacze-kapitaliścić 
wszystkim ałusznym żądaniam robotników wy 
szli zgadnie naprzeciw. Urządzili strejk bez 
żywotnego, odczutego ogólnie postulatu. 

Prorocy prześlepili, że w kraju, eksportu 
jącym robotnika i wchec wysokiej skali płac, 
nic łatwiejszego, jak zustąpić siły, od któ- 
rych tak mało kwalifikacyi specyalnych się 
wymaga, świeżym, zdrowym żywiołem, choć: 
by z góry przyszło zrezygnować nietylko z 
zaprzysiężonych wybrańców, ale nawet wazy- 
atkich niepewnych i niezadowolonych. 

„Domorośli ekonomiści socyalistyczni nie 
zdali sprawy, że wobec nadmiaru ргойпкеуі, 
przepełnienia zbiorników гору i magazynów 
wosku, choćby najdłuższe bezrobocie sprowa- 
dzić może jedynie chyba podwyższenie ceny 
produktu, wetnjące z okładem straty za- 
mierzone. 

Zamachnąwazy się na wielki a obcy kapi- 
tał, ugodzili jedynie w mały a rodzimy t. j. 
przedsiębiorców akordowych i zupełnie już 
awojakich robotników, których dziś jnż po- 
ebawili zarobku na setki tysięcy koron, 

W chwili, kiedy jedna z największych w 
kraju, fabryka w Sanokn dia braku zamówień 
zawiesić musi pracę, równocześnie gdzieindziej 
kilka tysięcy robotników, mających robotę i 
dobrze płatnych, dla dogodzenia endzym 
mrzonkom lub ambicyom nie robi, bo robić 
пів chee“, 

Kto ulegnie? Choćby nawet zasoby ro- 
botników nie wyczerpały się całkowicie, 
choćby robotnicy ci znależli wystarczającą 
robotę u siebie na roli, to i w takim ra- 
zie atrejk im się sprzykrzy, a sprzykrzyć 
im się musi, gdyż. jak to już tylekrotnie 
zaznaczalidmy, nie został wywołany walką 
о chleb. 

Rozmawiałem dziś z robotnikiem 2 gor- 
lickiego. Nie należy da najlepiej płatnych, 
mie zarabia więcej nad 6 koron dziennie. 
Żona wasza została w domu? 

— Nie, żonę i dzieci mam ze sobą tu- 
taj. 

— A na gruncie kto siedzi? 

— Gruntu i chałupy pilnuje matka, 

— Duże macie gospodarstwa? 

Będzie ze trzy morgi. 

— То do robaty najmujecie ludzi? 
— А tak, któżby mi inaczej obrobił? 
Po czemuż im płacicie P 

Po trzydzieści grajcarów. 

I ten strejkuje! Zaczął, idąc z prądem 
fali. Dzisiaj trzyma go przy strejku te1o- 
ry zm. 

Borysław strejkuje. W dniu dzisiejszym 
strejkuje nawet silniej, wyraziściej, niż w 


Wszyscy 
РР. Abonenci 


dniach poprzednich. Oprócz kilkudziesięciu 
robotników, przeważnie żydów, pracują- 
cych stale, nikt nowy do roboty się nie 
zgłasza. Nikt nie wierci. W kopalniach Ho: 
czą do zbiorników ropę, która ze studzien 
bucha, oprócz tego utrzymywane są w ri- 
chu stacye elektryczne. Wszystko to od 
bywa się rękami kierowników. Cała ta 
warstwa, złożona z rozmaitych żywiołów, 
ale mająca w swym składzie i jednosiki 
2. wykształceniem akademickiem, zastępuje 
dziś robotnika w niezbędnych pracach rę- 
cznych. 

Jak na okres strejkowy, panuje w Во. 
rysławiu spokój. Czy będzie tak do 
końca? Posłuchajmy tylko brzmienia ro 
zesłanej odezwy : 

Na posiedzeniu, dnia 12 b. m. odby 
tem, uchwalił komitet pracodawców, a- 
by pozostawić pomieszkania tym rabo- 
Inikom, którzy је w naturze otrzymują, 
tylka do dnia 26 bm. włącznie, poczem 
mieszkania te opróżnić należy, 6 czem 
robotnicy zawiadomieni być powinni. 

Odezwy tej nie rozsyłają socyaliści 

Jest ona najzupełniej autentyczna. Czy 
krok taki jest nieunikniony? W kopalni 
Banku kredytowegn zapewniono mię dzi- 
siaj, że Bank swych robotników z miesz- 
kań wyrzucać nie będzie. 


Dawny Borysław. 


Korespondent „Czasu* podaje swą roz- 
mowę z pewnym znawcą górnictwa : 

— Nie masz pan i nie możesz pan 
mieć pojęcia o lakim wyzysku, o takiem 
lekceważenin życia i zdrowia ludzkiego, 
jakie tu było dawniej. 

Wtenczas kopano tu tylko wosk. Wy- 
padki śmierci w kopalniach bywały na po- 
rządku dziennym. 

— Czyż w tem niema przesady ? 

— Zapytaj pan kogo chcesz. Zdarzyło 
się raz, że komisarz górniczy jedzie ulicą 
i'widzi, że pod chałupą siedzi człowiek 
nagusieńki, gały, jak*ówięty turecki. Wiesz 
рап, co to była? 

— Pijany ? 

— A jakże, pijany! To był, proszę pa- 
na, człowiek nieżywy. 

— Skądże się tam dostał ? 

— Zdusiło chłopa w szybie. Wydobyli 
na wierzch trupa Żyd przedsiębiorca, nie- 
głupi, wiedział, że gdy zawiadomi władzę, 
będzie miał komisyę, śledztwo, protokóły. 
Na co mu tego? W szybie nie było oczy 
wiście, jak wogóle w owych czasach, ża- 
dnych środków bezpieczeństwa, żadnej o- 
chrony życia. Wynieśli więc nieboszczyka 
cichutko, a że im się ża! zrobiło tej zgrze- 
bnej koszuli i tych parcianych spodni, ki 
re miał na sobie, rozebrali go pięknie i 
posadzili gdzieś dalej pod chatą i, co pan 
pawie, nigdy się już nie dowiedziano, jak 
się chłopisko nazywał, skąd był rodem, i 
u kogo pracowal. ) 

== Wyznaję, że о takich wypadkach nie 
słyszy się codzień. 

— Nie masz pan pojęcia z jakich ży- 
wiołów składał się tam w owych latach 
świat robolniczy. Zbrodniarze, ścigani 
przez żandarmów, pracowali po szybach. 
Nikt o nich nie wiedział, Właściciel miał 
ich robotę za pół darmo i ten nie spie 
szył się z pewnością z wydaniem ich w 
ręce włady. 

— A dzisiaj? 

— Dziś całkiem co innego. Dziś niema 
już tych dobrych kopaczy wosku ziemne- 
Бо, tych małych studzienek, grożących ro 
botnikowi. Dziś d e przedsiębior- 
stwa: Laenderban Galicyjski Bank 
kredytowy, będący, „e w likwidacji, 
ujęły całą prodi osku ziemnego. 


NOWIN 


Oprócz nich nikt t dukla nie карі 


Obie kopalnie urządzone są po europejsku. 
Kto dawnego Borysławia nie znał, nie do- 
wie się już nigdy, jak wyglądał. 

Poniżej telegramy. 

Strejk trwa nadal i niema 
nadzieji rychłego zakończenia. Niektórzy 
pracodawey w myśl ogłoszonej odezwy, 
ponieważ robotnicy w oznaczonym termi- 
nie nie podjęli pracy, wypowiadają im mie- 
szkanie od 26. 

Borysław. Starosta Bubrzyński razwią- 
zał stowarzyszenie robotnicze „Górnik“. 

Krasna, Zarząd galicyjskiej Spółki nafto- 
wej „Potok“, nadesłał wczoraj wieczór na 
ręce dyrektora Spółki p. Raczyńskiego na- 
stępującą depeszę z Krosna: 

„Gdy robotnicy odstąpili od żądania 8 
godzinnej szychty, przedstawiliśmy im w 
obecności зіагозіу i nadkomisarza górni- 
czego Jastrzębskiego nasze ustępstwa, przy- 
znane pod warunkiem podjęcia pracy w 
piąlek o godz. 6 rano. Robotnicy oświad- 
czyli jednak, że bez zezwolenia posła Da- 
szyńskiego uczynić tego nie mogą ! Niema 
zatem nadziei rychłego ukończenia 
strejku*. 


Borysław. 


Kronika 


Ze świata: ilustrowana. 


Каїп Chunchuzów. O ile schwytani przez 
Rosyan Chunchuzi nie zoslaną na miejscu 
rozstrzelani, muszą być oddani władzom 
chińskim do ukarania. Јак barbarzyńsko 
władze z więźniami postępują, pokazuje 
nasza rycina, sporządzona według fotogra- 
fii, Chunchuz zostaje przywiązany do krzy- 
ża cienkimi sznurami, wrzynającymi się 
w ciało; nogi ma w dybach, 

Całemi godzinami więźniowie znoszą stra- 
szne męki, a gdy kat wreszcie odwiąże 
sznury, poraniony Chunchuz pada nieprzy- 
tomny na ziemię.. Gdy odzyska tyle sił, 
aby módz stanąć na nogi, kat dokonuje 
ścięcia. 

Łysina z reklamą, Po buiwarach pary- 
skich przechadza się od kilku dni pewien 
obywatel, ubrany w elegancki, ale wytar- 
ly garnitur i nieco wymięly cylinder. Je- 
gomość ten wstępuje do kawiarń bulwa- 
rowych, siada na larasie przy stoliku i 
woła o szklankę baku. Pijąc modny ten 
napój, odejmuje cylinder, ocierając pot z 
czoła, u wtedy goście i przechodnie widzą 
na jego łysinie wypisaną rondowem pi- 
smem reklamę dla jednego 2 tinglów. Po- 
licyant płoszy jegomościa, który powoduje 
gromadzenie się Пиши, a wtedy właściciel 
łysiny z reklamą idzie dalej, powtarzając 
w najbliższej kawiarni to samo przedsta- 
wienie. 


Wojna rosyjsko-japońska. 


Eskadra władywostocka. 

Berlin. „Lokal Anzeiger* donosi, że го- 
syjskie krążowniki zatopiły kolo Hokkaido 
japoński okręt handlowy. 

Atak na Port Artura ? 

Tientsin. (B. Reutera). Obiega tu po- 
głoska, że Japończycy przypuścili wczoraj 
silny atak na Port Artura 

Raport Kuropatkina. 

Petersburg. (Oficyalniej. Telegram je- 
nerała Kuropatkina do cara Mikołaja da- 
nosi: Wczoraj nie zaszła żadna ważniej- 
sza zmiana na terenie operacyjnym. W no- 
cy z д. 19 oddział strzelców i kozaków 
zaatakował japońskie straże przednie we 
wsi Khudianca, 16 kim. na poludniowy= 
wschód od Thavuan. 21 Japończyków zo- 
stało przebitych bagnetami. Części slraży 


1 zystać z blura bezpłatnej porady prawnej (w niedzielę od 
12 w poniedziałki i czwartki od 2—6 popołudniu jakoteż 

з] wypażyczalni książek (w niedziele od 10—121 czwartki od 19--2 w poł 
еј w wyhorowa działa polskie, niem, i trane Biblioteka skompletnwaną. 


przedniej udało się uciec w góry, gdzie ich 
przyjęła ogniem rosyjska kompania. Są- 
dząc po mundurach, japońscy żołnierze 
należeli do 4 pułku gwardyi. Pu stronie 
rosyjskiej jeden żołnierz zabity, czterech 
rannych 


Wala bitwa pod Liaojang. 


Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z 
Mukdenu 19 bm. Od 2 dni toczy się za: 
clęta walka. Japończycy z przeważa 
siłami, z nadzwyczajną walecznością zan- 
lakowali Rosyan, którzy dzielnie się bro- 
тїн. Qbejścia Rosyan przez lapończyków 
dokonane w kierunku wschodnim, jest i- 
slotną przyczyną cofania sią Rasyan. Do- 
noszą o ciężkich stratach. 

(Dziennik dodaje od siebie, że depesza 
ta 2 powodu cenzury została prawdopo- 
dobnie grubo atcieta). 


Kuroki idzie naprzód. 


Paryż Aj. Havasa donosi z Moskwy: 
„Ruskij Listok donosi, że Jap. wscho- 
dnia armia pod Kurokim przełamała flan- 
kę rosyjskiej armii i maszeruje na Mukden. 


Bójka między żołnierzami. 

Londyn. O zajści między francuskimi 
a japońskimi żołnierzami 15 bm. w Szan- 
hajhwanie donosi „Daily Chronicle“ z Ip- 
Кап. Japońscy żołnierze zabili dwóch Fran 
cuzów, którzy nieśli rosyjską chorągiew a 
dla zatarcia śladów zeszpecili ich trupy. 
W celu wywarcia zemsty francuscy żoł- 
nierze rozpoczęli bójkę z Japończykami, z 
których 7 zabili a 15 ciężko poranili. 


Zatary angielsko-rosyjski. 


„Ochotnicza flota* rosyjska, złożona 
z.człerech okrętów, zwróciła postępowa- 
теш swojem nwapę całego świata na sie- 
bie Przepłynęła Dardanele pod flagą han 
dlową, następnie wywiesiła flagę wojenną. 
Już ten sam przejazd narusza traktat pa- 
ryski. napasiowanie zaś angielskich okręg- 
tów, dzienniki nazywają bezczelnem kor- 
sarstwem. Rząd angielski przesłał do Pe- 
tersburga ultimatum i żąda zadośćuczynie- 
nin. Ton dzienników jest wprast wojenny. 
We finansowych kołach londyńskich uwa- 
%пја postępowanie Rosyi za tak dziwne 
i niepojęte, że mimowoli nasuwa się py- 
tanie, czy Rosya w ten sposóh nie pra- 
pnie noże doprowadzić da zwołania kon- 
presu międzynarodowego, który stałky się 
dla niej kongresem pokoju? 

Najgwałtowniej pisze „Pall Mall Gazel- 
te“, a mianowicie, że bezczelność rosyjską 
ukoronowało to, że okręt angielski zostal 
Iryumfalnie zawieziony do portu i to przez 
kanał, na którym takie postępowanie mo- 
że podkopać całą powagę Anglii, Rosya 
doszła do punktu, na klórym rząd angiel- 
ski musi zawołać „stój*. 

Doniesienie, że „Malacca* ma być prze- 
wieziony do Sebastopola, uważają tu za 
oznakę, że Rosya ma zamiar zaprzeczyć 
neutralności Dardanelów. 

Londyn. 26 okrętów wojennych ang. po- 
dążyło z Malty ku Port Said. 

Londyn Dzienniki donoszą, że „Malac- 
са“ opuścił wczoraj rano o godzinie 8 ra- 
no Port Said z rosyjską załogą na pokła- 
dzie pod komendą oficera floty rosyjskiej 
Schwartza. Sytuacya zaostrzyła się 
nadspodziewanie skutkiem tego faktu, 
Przed odjazdem podal rosyjski komendanl 
jako cel podróży — Rosyę. 

Dzienniki spodziewają się, że pierwszy 
krążownik angialski. ktory spotka paro- 


włec. zatrzyma да i uwolni od rosyjskiej 


załogi. „Rosya sama аоһіе przypisza, czy 
bedzie mogła znieść to, со się stania“. 

Londyn. W izbie gmin lord Balfour na 
interpelacyę odpowiada, že sądzi, iż „Ma- 
lacca“ istotnie z załogą rosyjską na pokła- 
dzie opuściła Port Said. — Wyjaśnienia 
w lej poważnej sprawie da premier bez- 
warunkowo przed końcem sesyi. Na razie 
uważa Balfour oświadczenie takie za przed 
wczesne. 

Londyn. „Daily Telegraph* pisze w kwe- 
styi akrętu „Malacca“. Nie można już wąt- 
pić o poważności napięcia między Anglią 
a Rosyą. Wypadek łen dałby się może 
bez naruszenia godności obu narodów za- 
żegnać, gdyby nie pozostawała ciężka kwe- 
stya, jaki charakter ma Куб przyznany 0- 
krętam takim, jakim jest „Petersburg Do- 
wiadujemy się, że cara rosyjskiego zawia 
damiono, iż na okręty rosyjskie flaty a- 
chotniczej będzie się strzelać, gdyby pró- 
howały zatrzymać albo przeszukiwać 0- 
kręty angielskie i ża okręty te będą za- 
topione. tak jak akrąty piratów. jeżeli nie 
zmienią swego postępowania. Dowiaduje= 
my się dalej, że rząd ottomański poczyni 
kroki aby zapobiedz przejazdawi innych 
okrętów przez Dardanele. 

Kwestya la шета nic wspólnego z woj- 
ną na dalekim Wschodzie. „Standard“ do- 
nosi: Odjazd „Malacci* л Port Said pod 
eskorlą rosyjską znacznie zaostrzył kon- 
flikt. Nasza godność i szanowanie się wy- 
magają. aby parowiec ten był oddany z 
nim przybędzie na morze Bałtyckie. Admi- 
гаі floty morza Śródziemnego otrzymał 
instrukcyę na podstawia których „Malacca“ 
jeżeli nie będzie wypuszczoną dobrowolnie 
zanim przejedzie przez Gibraltar, będzie 
przyłapaną. 

Londyn. „Daily Telegraph“ donosi: Wy- 
nikiem wczorajszych dwukrotnych obrad 
gabinetu jest niedopuszezenie, aby „Ма- 
lacca* dotarł do portu rosyjskiego. Mi 
wem jest, że rząd angielski zgodzi się, 
aby „Malacca“ отеді dp któregoś neu- 
tralnego portu, gdzieby nadano ładunek i 
skonstatowano, czy municya przeznaczoną 
byla dla okrętów angielskich. 

Dziennik dodaje od siebie: Sądzimy, że 
rząd rosyjski zrozumie, że okręty handlo- 
we rosyjskie, zmienione na krzyżowce, nia 
mają prawa mięszać się do żeglugi angiel- 
skiej. 

Landyn. Na końcu wczorajszego pasie- 
dzenia lzby gmin, oświadczył premier Bal- 
four, że rząd niema dotąd potwierdzania 
pogłoski a wypuszczeniu „Malacci*. 

Landyn, „Standard“ dowiaduje się z O- 
dessy pod datą wczorajszą: Krążowniki 
floty rosyjskiej otrzymały na razie rozkaz 
aż do nadejścia dalszych instrukcyi, nie 
brać na pokład ani broni, ani węgla. 

Suez. (В. Reutera). Parowiec rządu egi- 
pskiego „Abbas“ udał się na morze Czer- 
wone, aby -- jak głoszą — zażądać od 
rosyjskich okręlów „Smoleńsk“ i „Peters- 
burg“, iżby zabrani dla przeprowadzenia 
obcych okrętów przez Czerwone morze 
przewodnicy, natychmiast okręty te opu- 
ścili. 


Biskup Strossmayar. 

Zagrzeb. Sędziwy biskup Strossmayer 
uległ udarowi serca w Rochilz-Sauer- 
brun i został opalrzony św. Sakramen- 
lami. 


Padwyższanie listy cywilnej cesarza. 

Budadeszt. W sejmie węgierskim w i- 
miennew gloso; uchwalono 154 prze- 
ść do dyskusyi szcze 
odwyższenia lisly cy- 


anie odbyło się spa- 


kojnie, Lylko Eug Zichy i Banffy 


екуи 


WOJNA: 


rosyjsko- japoń 


po 


КҮШТҮ 


10 ct. (wyd 


li- | 980, 


głosowali przeciw, dały się słyszeć żywe 
okrzyki „eljen* na skrajnej lewicy. Wnio- 
ski opozycyi odrzucona. Nastąpiły rozpra- 
wy nad | tytułem działu „lista cywilna 
cesarza“ 

Budapeszt. Sejm przyjął ustawę o pod- 
wyższeniu listy cywilnej cesarza. Ustawa 
obowiązuje od 1 stycznia b. r. do 1 sty- 
cznia roku 1912. 

W Macedonii. 

Konstantynopol. Irade sullańskie zarzą- 
dziło utworzenie 7 batalionów strzelców 
dla Macedonii. Mają one wraz z żandar- 
meryą tworzyć służbę bezpieczeństwa, 

Konstantynopol. Wedle poufnych infor- 
macyi zamiarem komitetu macedońskiego, 
a zwłaszcza stronnictwa Sarafowa jest wy- 
konanie szeregu dynamitowych zamachów 
na prowincyi, a może і w Konstantyno- 
polu. 
ma ee Ů— 

Z miejskiej centralnej targowicy na by- 
dło w Krakowie. Dnia 22 b. m. spędzona na 
targ sztuk: bydła rogatego roslego 150, }а- 
łownika 76, cieląt 271, owiec i kóz І, nie- 
rogacizny 84. Razem 582 sztuk, — Woly 
płacono po 58 do 62 kor., wyjątkowa pię- 
kne sztuki po — do — kor; krowy ро 55 
do 57 kor, bubaje po 00 do 00 k., cielęta po 50 
до 68 Ког,, za jeden centnar metr. żywej wa- 
gi; cielęta na sztuki ро 30 do 52 kor, nie- 
rogacizną tnczną ро 116 do 130 kor., nie- 
rogaciznę chndą po — do — kor., za jeden 
centnar metr. rzeźnej wagi. Sprzedano dla 
miejscowej konanmcyi bydła rogatego, cieląt 
i nierogacizny 536 sztnk, na ekaport bydła 
rogatego 46 naztnk, pozostało do drugiego 
targu 000 azruk. Tranzakcya bardzo ałaba. 


Cennik ziemiopłodów w Krakowie 
z dnia 22 b. m. 1904 t, w „Hali zhożowej”" — Ten- 
dencyw: nie zmieniona, 

Pszenica biała od koron #70 da 10-— biała 
tranzyto —*— do ——, czerwona | żółla 480 do 
czerwona 1 żółla Iralzyje —— do — = 
węgierska 000 do 0:00, Żyto krajowe 7— do 
7:80, lurgawu PEN. ——= do 


do 7:40, Prosu zwykłe 5-76 dan в": 
йо 9 —, Kukurydza nowa 690 do 7 
—— do ——, Giuquanfin nowa 7:10 d 
Cinquautin stara —'— Grach Wi 
1IbO do 18:50, zwykły 9:00 da 1160, pustewny 
81б do 9'00, Fasola cukrowa 11:50 du 18 
duga 1000 do 1100, królka 8:00 do 10 
łowa 11 — do 11'6-, Bobik 0:00 A (U 


konopne 9 
niebieski 26: 


a; Tymolka — 
Otręby pszenne е 550 do 660, żylne 560 do 570. 
Mąka czerwona 6:50 da 6 60, Он 4.80 da 510, 
Słoma żytnia długa 2:60 do 2:80, pazeniezna dłu- 
ga —— do —'—, Mierzwa żytnia —'— da 
pszeniczna —— do ——, Siano zwyczajne 880 
do 400, Koniczyna pastewna 400 do 460, So 
czawica 1400 do 1700 Ceny notowane za 50) kg. 


Prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty, celem unikniania 
przerwy w dalszej przesyłce 
dziennika. 


Pp. Prenumeratorów, wyjeż 
dżających na wieś lub do ką- 
piel, upraszamy a nadesłanie 40 
hal., za każdą zmianę adresu. 


Prenumerata tygodniowa! 

„Nawiny* można także pre- 
numerować tygodniowo; tygo- 
dniowa prenumerata wynosi 40 
hal., które można przesyłać w 
markach. 


iwa ba, u 1 ualawyczy lon prst 


niezbędna dla każdego (екан się wajna na 
dalekim Wschodzie, Zawiera mapy, plany. jerlrely 
wszelkie objaśnienia, opisy, 30 ilustracyj, Cena 10 сё, 


z ата 23 lipca 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki 1. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. Р. T. Publiczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajaneów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, herbaty. 

Wyruhów skórkowych. p 7ysorów toaletowych, do szycia, haltu i robót ręcznych, bielizny męskiej, 
& kruwalsk, rekawiczek i kaloszy уот m i łiskąwem wzyłądom Ceny krakawskia. B0--200 

№ == маф = 

сж П 


\ Н Tomala, Batgaty, Plátna i Szyrtyngi, Bieli 
ate е wełniane stałową, їйлїї mqską 1 ask ры 
wyraba, Flauela, Barohany, Słóciauka, Zajiry, Jlratauy, Bluzki i Halki gotowe, 
Кене, Xapp, Ghadziki, Wypsawg ślubna poleca 494 


Jani а Ghrześciański „Pod Xościuszką“ 


w Krakowie, ul. Mikołajaka L. I. 
а si —W niadsiele i święta sklep zamknięty — аву siekia, stałe 


WYRÓB KRAJOWY 


OBUWIA ANTONIEGO TABORA 


w Krakowie, róg św. Gertrudy | Zielone] 
poleca w wielkim wyborze obuwi+ 
męskie po 4 złe. 50 ct, damski 
po A złr. BO ct oraz dziecinne 


Rower 
półwyścigówka 


w баһгут stania, tanio do 


Poszukuję spólnika 
do pewnego przedsiębiorstwa 

z kapitałem 10.000 kor. 

Lokacya kapitału pewniejsza jak hipoteka. 


Wspólna praca wymagana, 


Zgłoszenia pod „LUBICZ* postorostanie, Kraków. 799-2 


R 


ШИШЕ 


sprzedania. 798 4-8 
Małżeństwo. Wiadomość? ul. Miehołowskiego 
Kawaler lal 31, rękodzielnik, współwłaściciel zakła- Nr. ‘3, I]. i. (od 1% do 1). 


du przemysłowego, poszukuje panny lub wdowy, 
z odpowiednim posagiem Ty82 4 
głomzenia pod „Uefiektani*, posle resłunte 383, Kraków 2 


za okazatiem kwitu „Nawin $ 
OOOO) күнүнүн йынтыгы ааа 


Palcie w „Progress“ 
Zdrowotne tutki 


(Przemysł krajawy) 

„Progreaa* zdroweton tatki wyrabiane z najlepszago 
papieru, wychodzą z maszyny całkiem gotowe, gzyle 
(niaklejone), drukowana i opalrzane w mundsztuki, 
wypełńiune chemicznie стужа „staurową walą”, po- 


74 


Beralowega 


Jak powstał 


Kopiec 


Kościuszki 


w Krakowie. 


Kzecz zestawiona z доныз 44 


wiadomości. wielb 


Maria o konna 


CZ chłaniającą піксіупе, Maszyna тада ja także anto- boa 
“v Ania Napisał Stanlal. Milkawski. 
od ludzi, poniawat w ез1 Wydał St. Cyrankiewicz. 


ka ludzka 
utki są największą zdobyerą 
nowoczesnej hygi dziedzinie fabrykacyi taak 
Maszyna Еа" Jest jedyną w Monarchii. 
Do nabycia w o. к. trafikach 
Maszynę można ова 
między 4— 5-4 godz. 


Lund manna 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD Pub. ҮТ ЈАМА WOLNEGO 
Główny skład i fabryka trum vn jazy ul, św. Tomasza L. 4. 
(tuż przy placu Szczepanakiim) Telxlon Nr. #81. Filia ulica 
Kopernika L. Zakład uiządza pogrzeby dla wszystkich 
stanów, zał am wszystkie formalności. uchylając ро 

If zastalej rodzinie wszelkich Irudów. Również podejmuje mę 
przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy 
“ Na żądania apłata w ratach miaslęcznych. 


Сена G 


halerzy. 


Do nabycia w księgarniach i u wyda- 
woy, Kraków, ulica św. дый NF. 80 


PEKERI} 


ia wyko- 


аі BZ 
Obrączki ślubne 


nuje naita- 
niej i za grawirowanie tychże nie 
ва nie liczy 4-90 
S. ŻOŁDANŃNI, jubiler 
Kraków, Mikołajska 98. 


Ja śluby! 
Powozy i Remizy = 
śluby, chrzty, spacery ipo 


"{ Posiada włana КАТАКОМВҮ, odstępaje miejsca poje lowania wynajmuje najtan'e, 
pf dypcxa na wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do lymcza w Krakowie” 16 кай 
sówega przechowania za miernym czynszem miesięcznym 
UWAGA. Niektórzy x przedsiębiorców krakowskich о а AUTA Д на 1 


£ mają własny wyrób trumien, са jest niezgodne 
gdyż żaden z mich nia ma fachowego wykształ 
cenia, a łem samem i іготіеп mu wyrabiać nie wolno, = 
tylko ja, jako majałer stolarski, prawa to mam i fzityczni: 
tramny_wsrabis m. 109 


Porębski I Zimier 


Kraków, Rynek l. 8. 


polecają 
w dobrych (їн i po 


= 


_ Księgi handlowe, Kopiały, Prasy do kopiowania, Papiery 
listowe i Koperty, wszelkie Druki tabelarne, Zawiade. 
mienia ślubne, Bilety wizytowe drukowane i litografc 

wane, poleca najlaniej 


"WACŁAW JANECZEK 


przedtem 
Janeczek і Woyclechowski 


SKŁAD PAPIERU 


w Krakowie, Rynek 8, zaprzaciw kaściała św. Wejciecha. 
Sked ksiąg buchalleryjnych frmy F. Воі 


Spólnika 


uczciwego, pracowitego 


z kapitałem do 


4000 złe. (8000 kor.) poszukuje бо rozszerze- 


nia bardzo rentownego intere 


u. Pożądanem byłoby, 


aby był obznajomiany w dziale galanteryi, przy- 


borów piśmiennych oraz 
Zgłoszenia pod 
Kraków. 


ENNOLINA.-: 


m. wlosy siwa stopniowa od blond do najc'emniejszych 
konserwuje i wzmacnia, — Poleca 1 SRA 


WISKIDA REMI, KRAKÓW, PLAG MARYAGKI. 


czagopism. 


E 


г 


(ШЇ kowalska 


z mieszkaniem 
w Zielonkaali, przy 
drodze, w środku wsi, gdzie jesl 
do 900 koni za 80 złr, тост! до 
196 wynajecię Wiadomoć ^ 
JAN BARON, Zielonki Nr. 37 
przy Krakowie. 


PIERWSZY ZAKŁAD 
POGRZEBOWY 


М. Szafrańskiega) į 


w Krakowie, ul. Mikołajska 1. 16. 
Sułady oraz wany муд! Aru 
mien, ulica Kopernika |. 82 
Ceny najniższe, bo od ВВ złe, tru 
mny metalowe a od 16 т. trumoy 
dębowe. Ков 61.42 


WILHELM FENZ 


Kraków, 
Rynek, Róg Szewskiej 
poleca : 
Zabawki w wielkim wyhorze Kur- 
ty korespondencyjne krakowekis, 
af гуоёусгпе i fantazyjne. Wodi 
[ олаш oryginalna Pudry, kre 
my i przybory toaletowe 
Wyroby skórkowo angielakie.Pie- 
cyki japońskie kieszonkowe. Т. 
pety, rzlaki, fryzy, lamperye, al'-t- 
kiele, listwy, i sztukaterye. 
Зоне de 


Posadzki Suron 


tafowe ulrzymuje stale па skia- 
dzie oraz wszelkie герегасув slu- 
rych posadzek. J. KALANDYK w 
Krakowie, ul Długa 19. 881 


жа 
/ NAILEPSZE 
HYGIENICZNE 
TOWARY GUMOWE 


do celów sanitarnych 
polecaja 

Reim i Spółka 

w Krakowie, Rynek 37, mia ка; 


Gsanikl darmo. Wysyłka dy 


Kalendarzyk : 
жене Pamiątkowy 


Z EPOKI AGONII POLSKI 
I WALK TOCZONYCH O JEJ NINPODLEGŁOSÓ 
Szanujmy i czeijny wspomnienia 
przeszłości naszej. 
W 


Ułoż Ł St. мами | йды St, Cyrankiewicz. 


w prowadzeniu арепсуі 
„Praca* 556 


‚оре restante 
785 8-5 


ominać, znaczy раш 


Pae 
e, to naszo reli jo 


halerzy 


Nowo otwarta 


OWOCARNIA 


katolicka 787 6-16 


przy ul. Szewskiej8 


polacy wązelkie опса pr «їшїн 
wa i tuzroniszne ро «еза aaj- 
t iszych 


_Jan Mycyk 


Г KALENDA 


Historyczny Polski 


na wszystkie dni roku 


wydał 


Cyrankiewicz. 
Jena 4 hal. 


Rower WYŚCIĄOWY 


nizki, w dabrym stanie. tanio 
do sprzedania. 
181 Wiadomość ЕР] 


Zaklad zegarmistrzowski 
Rynak, ша А-Ы 1, 46 1. p 


St. 


Annaid m Ан 


W ter п а roku 1863/4 pragnie 


udzielać lekcyi 


języka rosyjskiego, francu- 
skiego lub początków angiel- 
skiego po 4 złr. miesięcznie. 

A jmlomość w Hedakcyvi. a-a 


£. Jomaszkiewicz 


opigk w Krakowie 
przy ul. Fia yańskie] Z, hot. Drezd 
leca okulary, ewikiery, lornetki, 
jarometry, termomairy, urządza 
dawonki elektr, telefony, вгошг 
chrony, tanach umiarkowanyć 
Telefon Be. io (506-108 


„NOWIN Үг „dnia 23 lipca 


To ogłoszenie warto przeczytać! 


Kto nabywa maszynę do szycia, ten dopiero po kilku dniach użycia dowiaduje się, czy dobrze szyja i cicho chodzi 
а tem czy wszystkie aparaty dokładnie funkcyonują, егу maszyna warta tyle, ile za nią zapłacił. Zachodzi tu jeszcze 
jedna ważna kwestya: czy też ta maszyna jest także trwałą; tę kweslyę może zbadać tylka fachowiec. Fachowcem ta- 
kim jest: mechanik, ślusarz, rusznikarz, zegarmistrz itp. 

Otóż, ażeby każdy, kta nabywa maszynę, miał tę pawność, że maszyna ta, którą nabył, odpowiada celowi 
i będzie trwałą, a tem samem czy jest warta tyle, ile za nią zapłacił — urządziłem 


w Krakowie, przy ulicy Starowiślnej L. 


naprzeciw głównej poczty 


SKŁAD MASZYN do szycia 


i porządny warsztat naprawy. 


Około 25 lat pracowałem wyłącznie przy maszynach do szycia, tak w pierwszorzędnych warsztatach, 
krajowych, jakoteż za granicą w fabrykach światowej slawy jako monter, jestem przeto w możności ocenić do- 
bry fabrykal, odróżnić dobrą konstrukcyę maszyny od złej. Mając zaś przekonanie, że tylko sprzedając doskonałe maszyny 
można liczyć na stały zbyt, sprzedaję takie maszyny pad następującymi warunkami: 


I. Tylko za gotówkę, ażeby módz sprzedać ро uczciwej, a taniej cenie 

Il. Każdą u mnie nabytą maszynę przyjmę do 8-miu dui uapowrót, gdyby z jakiegokol- 
wiek powodu odbiorcy nie odpowiadała, a po otrzymaniu tejże bezzwłocznie całą zapłaconą 
kwotę zwracam. 


Mam doskonałą maszyne, bo jestem fachowy. — Dam po cenie sumiennej, bo wiem 
że przez sumienność sprzedam wiele. Proszę adresować 


J /\ wN POJ E kierownik składu maszyn do 
szycia 1 warsztatu naprawy 

Kraków, ul. Starowiślna 1, naprzeciw głównej poczty. 
Nabiad zt: cztygarni ksinliekioj „ LW ene. posady. WSZYSTKIM, klórzy padli ofiarą 


blagi lub wyzysku polecam mój naj- 
Pra Шс амм ay CES Wykaz wolnysii posad rządo- ka суты s 
raków, ul. św. lana otel Saski Чоу cli, publicznych prywatnych | 
KR RO ED WEAK чыш ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 
AST ZGONY ana fony kW vekralarzy пїппугһ, айша w Krakowie 
z urzędników prywatny ch Linia A-D L. 48, I piętro 


1. kontrolora kasy miejskiej, JÓZEF WAR ;KI 


różnych sądowych i poczlowych, 
Zegarrnistrz. 


nadleśniczego, rządcy, gorzelnika, - 
Zakład Artystyczno-Fotograficzn 


FRANGISZKA KRYJAKA 


w Krakowie 
wchód do zakładu od ul. 
Dominikańskiej 1. 8, 1 ad 

ulicy Poselskiej 1. 30. 


ale 
petrzekniejszych 


w takiej oprawie, | pisarza ekonomicznego, płalnicze 
4 bor. 20 gr. 1 w rozmaitych | go i konduktora do botelu (z kau- 
r суа do 360 217.) kierownika fiui 
Najtańszy Przewodnik po Krakowie. | (zajęcie kancelaryjne) z kaucja 
3 600 kor, orsz wiele іппусЬ posad 
1 zojęć (ак dla panów jak i dla 
рай, Wszelkich informacyi udziela 
йе tylko prenumeralorom. Preno- 
merala miusięczna z przesyłką 
wynosi miesięcznie 60 cnl., kwar: 
lalnie r. Wykaz wychodzi 
В rary miesięcznie, Numer poje- 
dynczy 80 спі. „Informator 
w, бып BA, 
] 


“ТЕП | 


wyszedł : 
Cena 20 haleny. 


Ceny w zakładzie: 


Zu 8 epzemplarze fotografii format wizylowy Kor d'— 
Za 6 egzomplarzy " ” Kor 3:— 
Та 8 egzemplarze fotografi format secesyjny Еси — 


| Za 6 egtemplarzzy. „ Kor, 
ji Za 3 ugremplarze fotografii formal gabinetowy Kor, = 
erek 101$ МЇ? Za @ egzemplarzy Kor. 6— 
Kytęczne zasłępsłwo w Reprazeniacyi SZCZĄ- Агада н Ewy, dieta Za 3 egzemplarze fotografi format seceayjny Kar. 8'— 
aj aktarh przez ба 6 egzemplarzy Kor Б 
wy Krendorfakiej. Zenoma Parviegn, Za B egzemplarze fotografi format buduarowy Kor. @'— 
‚ z kolorową winielą tytuło Za 6 egzemplarzy б, Kor. 10 
RRAKÓW = GRODZRKRA 48: 1-16 wą rysunku © 804 Karty korespondencyjne za 6 ugzemplurzy Kar. 140 
= z St. Wyspiańskiego Р) - 12 „ Kor 240 


sz | opuścił prase i jest da na- 


Artykuły zdewocyjne | v.t frita | 


Z poważaniem Franciszek Kryjak. Р 
LD. Е, Friedleina d Wa A EL m AnP ww аа. 
Kulążki do nahożeńatwa W wielkim турове, Przepy- 


W KRAKOWIE. 
мра kallomialaury па sakle. Obrazy na poroelanie, drze 


Cena egzemplarka A kor. j 
wie | blusze. Chramalifografia paryskie, Qlsodruki włoskie 
Z powodu kończącego się sezonu 


i szwajcarskie. Karty 2 widokami m. Krakowa i inne 
sprzedaje po cenach fabrycznych 


Wata medalik а кл WIE SAO ione brylanty 
Anastazy FRONCZ Formian 


skim duże in dto ра 20 bal. Rainy i ramaczki, poleca : О, srebro i inne 
Speoyalny skłąd artykułów traśoi raligi|nej kupuja sie bez 


Kazimierza Zajączkowskiego elem zakupna po 
Шао кз 1. 8, w Krakowie zych cenach. 
ЖУТАКЕ ul Szpitalna 3. 


iler. 


ГАТ 


